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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
W  f o c h y ,

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  ż d. 27. 
tego zawiera co następnie :
. Dr palowany B o  r e i  l i  zdał sprawę na d. 
Grudnia względem pierwszego poselstwa 

Króla O Ja o i e y S y c y l i i  do Parlamentu, uczy­
nionego w skutek otrzymanego wezwania Mo- 
^arcliów sprzym ierzonych; zdanie to sprawy 
*®wicra pomiędzy innemi co następnie :

rJasuem i i wyraźnemi byty s ło w a, ktore- 
lll> Król wyrażał się w odezwie swoiey wyda­
my ca d. 1 .  Maia tS iS  w P a l e r m o .  W  o- 
dezwie tey ogłaszał on, że nada n a y w y ż s z ą  
W ł a d z ę  L u d o w i ,  Państwu, silną i zbawien- 
l1? Ko n s t y t u c y i ę. Oświadczył oraz, iż dla 
s‘ebie żąda ty lit o naypięknieyszey i nayskrom- 
^deyssey części w.ładzy monarchicznęy —  s ł u-  
z >'ć prawom i s t a r a ć  s i ę  o ich w y k o n a -

Jako dowod twierdzenia te wspieraiący 
Zl|alezionó w protokole posiedzeń drukowaną 
°dezwę z d. 1 .  Maia t 8 i 5 , w  którey nastę- 
P'iie umieszczone są w yrajsy: »Narod powi- 
^'en bydź udzielnym , a Król stróżem praw , 
•'tóre ustanowi dzielna i  zbawienna Konsly- 
K'cyia.«

P ierw szy rzut oka na mniemaną te ode- 
2'vb zadziwiłby każdego myślącego czytelnika, 
Y*ociażby żadnym innyiii sposobem nie mógł 
?°yść tego oszukaństwą. Odezwa ta zaczyna się 
iak następnie: »Lndy Ś a m n i i  L  n h an i i W  i e l-  

l e y G r e c y  i, P n g i i i  spieszcie odzyskać pra- 
w asze! Naruszył ie obcy przywłaścieiel 

1 b d. Wspomńiycie sobie, iż oręż wasz do sie- 
brzegów N i l u !  Że  P t o l e m e u s z ,  F i -  

1,3- A l a s i n i s s a ,  M i . t h r y d a t  na sań odgłos

&ło
te..

aszych trąb woiennyeh skłonili swoie dumne 
°vvy.« — Po różnych wzniosłych wyrazach 
ił0 rodzaiu, oświadcza nakoniec Król F e r d y -  

ż i m i e n i e m  Ko n g r  e s  s u (11) wstę-» :,nd
**U‘e Hm sv'voy Tron  prawy.«
1 Że taki wyrodek nie pochodził z piorą Kró- 

"'sluego i  iego gabinetu, widoczną było rze­

czą ; i iakholwiek mało mieć mogą zdolności i 
umiętności biedni ci Senatorow ie, nie można 
przecie w ierzyć , aby między nimi więcey o- 
świeeeni, szczególniey zdawca sprawy nie miał 
poznać tak niezgrabnie podrobioną owę ode­
zwę ; moglżeby atoli cały świat w ierzyć , że 
im nieznaną była prawdziwa odezwa Kró- 

. lewska, lub mogliż sobie pochlebiać, że tak bez­
wstydnie sfalszuią akt, który przynaymniey kto­
kolwiek z ich słuchaczów lub czytelników za­
chował w pamięci ?* J

Umieszczamy tutay istotną odezwę z di 1. 
Maia 1 8 1 0  w wiernym dosłownym przekładzie.*) 
a to wedle oryginału {ta fo lio  majori) w ytło­
czonego w Królewskiey woyskowey drukarni 
w  P  a i e r 111 ó :

»Fe r d y n a n d IV . z Bożey łaski Król Obo- 
iey ISycylii i Jerozo lim y, Infant. Hiszpański,

. X iąże Parmy , P iacencyi, Castro i  t. d. D zie­
dziczny X iąże'Toskański i t. d.

Neapolitanie ! Nedeszła teraz chw ila, w 
htórey powracam na Tron Neapolitańskiv  W szyst­
ko łączy się do kierowania szczęśliwie kroka­
mi inoiemi. Jednogłośne żądanie wasze w zy­
wa mnie do powrotu. Powszechne życzenie 
wysokich Monarchów oddaie sprawiedliwość 
prawom moim. Stała, dzielna pomoc moich 
N N . Sprzymierzeńców wspiera mnie i dodaie 
mi odwagi.

W chodzę na czele woyska nie iah przy- 
właszczyciele dla Olnamienia i zbuntowania za­
poznanych ludów, lub iak awanturnicy dla schwy­
tania podczas burzy i rozbicia okrętu tego, cze­
go im spokoyność nadarzyć nie może. Powra­
cam na łono drogiey' rodziny moiey. P rzyby­
wam dla przyniesienia iey .pociechy i pohoin. 
Przybywam dla przywrócenia iey dawney we­
sołości i wygładzenia w iey pamięci wszyst­
kich cierpień uptynionych.

N ie ! W yście nie zrodzeni do podniesie­
nia pochodni woienney przeciw - tym , Tuórzy

*) Odezwa ła , umieszczona w roku i8 i5 w wielu 
publicznych pwinach , ziiauluicsię także w gazo. 
cie Lwowskiey z d. i3. Czerwca »Si5.



nic Są waszymi nieprzyiaciołini. Nie Jesteście 
stworzeni do poniżenia się owym mniemanym 
obrazem wielkości pochodzącym iedynie zespu- 
stoszenia i postrachu. DOTćie przodków waszych 
są pełne ęhwały. Potomkowie B r u t i e r ó w .  
K a a i p a n ó  w ,  S a m u i t ó vv po winiliście przera­
żać strachem obcych burzycieli waszey pomyśl­
ności i waszego domowego bezpieczeństwa nie 
zaś bydź narzędziami żądzy ich panowania lub 
hrwamemi ofiarami ich inamidel.. N iechaj nie 
giną synowie wasi pod strefami lodowalemi. 
Używaycie maiątków w aszych, owoców znoiu, 
płodów szczęśliwcy w aszej ziemi 1

Neapolitailie I Powróćcie na łono m oie! 
Zrodzony między wami, znam wasze nawyknio- 
n i a , charakter i zwyczaie i mniein ie. cenić. 
N iczego ‘bardziey nie pragnę, iak dadź wam do­
wody nayoczewistszey miłości onoiey i nowe 
rządy moie uczynić szczęśliwą epok? dobrego 
bytu i prawdziwey pomyślności wspólney na- 
szey O jczyzny. Jedeil dzień niech zatrze nie­
szczęsny szereg cierpień lat wielu. Przyszłe 
szczęście wasze zaręczać powinny święte i nie­
naruszone zakłady umiarkowania . łagodności, 
wzajemnego zaufania i zupełnej zgody- '

, Neapjolitanie 1 W spieraycie usiłowaniem 
waszein przedsięw zięcie, którego celem iest 
zamiar spraw iedliwy, wielki i dobroczynny, 
iest one częścią wspólney. E u r o p y  sprawy, 
na obronę tey stoią uzbroione wszystkie lady.

Przyrzekam  wam, iż beż wyiątłlii niebę- 
dzie nikt pociągniony do nayinnieyszey odpo­
wiedzialności za iakiekolwiek czynności prze­
ciwne obowiązkom wierności hu mnie , popeł­
nionym podczas moiey nieobecności w Króle­
stwie tak po pierwszem iak i drugiem ‘ oddale­
niu się moiein. Nieprzcyrzana *i wieczna za­
słona pokrywa wszystkie czyny i mniemania. 
Stosownie do tego zapewniam nayuroczyściey 
słowem moim Królewskiem w zupełneyrozcią­
głości tego wyrazu wieczną amnestyię i zapo­
mnienie. przeszłości.

Wszystkim Neapolitanoin i Sycylianoin , 
służącym w woysku Neapolitańskiem lądowym 
i morskim zapewniam ich p ła cę , stopień i za­
szczyty woyskowe , których teraz używaią.

Oby ^ Ws z e c h moc nyk t ór e g o  wzywam za 
świadka szczerych i rzeczywistych zamiarów 
moich, pobłogosławić raczył skutkowi onychże.

W  P a l e r i n i e  pierwszego d. Maia i8i£ń

(Podp.) F e r d y n a n d .

W szystkie uwagi nad owein kuglarstwem 
byłyby zbytecznemu - Ja k  daleko inusi bydź 
nieszczęsny ów kray, kiedy c i ,  którzy przy-' 
*naią sobie onego rządy, nciekaia się do takich

środków dla omamienia własnych wśpółobywar 
teli l całey E u r o p y ! .

H i s z p a n i i  a.
D z i e n n i k  r o z p r a w  zawiera z M a d r y -  

tu z d. l .  Stycznia co następuie :
»Od dni kilku Minisleryimn i kluby to- 

cza . z sobą inocną woynę. W  kawiarni zwanej 
M a l t a ń s k a ,  zbierały się nayzapamięialsze oso­
by ; urządzono tamże mównicę i przybrane 
mieysce to we wszystkie znaki colityeznegO 
klubu ; a to li, że członkowie nic byli szczegół- 
niey spisanymi, i każdy wolny miał przystęp. 
twierdzono zatem, iż to nie był klub polityczny, 
ale tylko towarzystwo, (tertulia) które się tam­
że zgromadzało. Tain dawały się słyszeć nay- 
inocnieysze mowy przeciwko przyiętemu przei 
Ministeryium.systeinatowi, który zdaię się bydź li­
beralistom nadto umiarkowanym; naradzano siC 
względem adresu do K ró la , z żądaniem złoże­
nia Ministrów i poczyniono ieszcze inne sza­
lone przełożenia. Gdy naczelnik polityczny ka­
zał przylepić uwiadomienie załecaiące: »aby u- 
»stały wszystkie polityczne towarzystwa, któ- 
»reby niebyły opatrzone upoważnieniem władz 
^municypalnych, iaho niestosuiące się do praW ■ 
»i mogące zrządzić zamieszanie® towarystwo 
kawiarni Maltańskiej postanowiło ucładź się te­
go samego wieczora w  massie db naczelnik3 
politycznego i żądać iego upoważnienia. Na-' 
czelnik polityczny, Margrabia C e r a l b o  nie' 
ustraszył się tein noęnem zbiegowiskiem , lec* 
©świadczył, iż będąc odpowiedzialnym za spo-' 
koyność miasta, nie może b ra ć .tego na siebie, 
by udzielił żądanego upoważnienia.®

»Patryioci widząc nadzieie swoie zniszczę- 
nemi, powrócili się do kawiarni Maltańskie}’, 8 
widząc zamknięte drżvfi wyłamali takowe gwał­
tem , b.ez opierania się temu patrolów inilicyi nf' 
rodowey. Krzyczano z całych sił : daycie t'1 
mównicę. Nadaremne były wszelkie namjwl 
Alkadów M adryckich, chcącyćh uspokoić sz»' 
lonych, żądaiących tylko parę dni cierpliwo 
ści , przyrzeltaiącyćh iin, że prośba ich będsi8 
rozważoną ; hałasowali nieustannie , krzyczeli'  ̂
rozprawiali i  dopiero późno w nocy rozeszli sie-*

. »Gdy Naczelnik polityczny dnia następu*?' 
cego (d. 28. Grudnia) uwiadomił towarzystw0 s
(tertulia), iż klub ten miał bydź zamknięty J ^
rozkazu Ministra Spraw W ewnętrznych, ’pc' 
wstał przeciwko temu Ministrowi hałas m  ■,
nieyszey iak k ied y , i wszyscy cisnęli się ;
bióra dla podpisania adressu do Króla nasie” , 
puiącey treści: . ,

»Podpisani obywatele upraszała W . t 
Mości o oddalenie teraźniejszych Ministrov<



swoiego gamnelu , wyiąwszy Ministra W oy- 
&y i Prowincyy zamorskich mianowanych po 
Wypadkach, Które-nasze wzbudziły ńieukonten- 
sOwanie.a

»Jest to istotne Ministrów oskarżenie, 
Które zanosi przed Tron W . K. Mości o ś w i e -
c e ń s z a  część Jeg o  poddanych  Otwarte
Czynności tych , czyniących ten ważny Łroh ljie 
Należy brać ża postępowanie tych ludzi , kto- 
rzy zaprzedani są stronnictwu zagrażaiącemu 
każdemu Hiszpanowi drogim porządkiem. P o ­
gody n a s z e  są czyste, nie inaią osobitych w i- 
fcków i zmierzaią do dobra publicznego, r 
■M K. Mości i  utrzymania naszych świętych 

*Ustytucyv.« *
»Z radością widzieliśmy obsadzone urzę­

dy-Ministrów mężami , po których spodzie- 
"'aiiśmy się zupełnego naszey Óyczyzny odro­
dzenia.... A le , iakże hyłiśmy zadziwieni , gdy 
"szystkie nadzie nasze tym sposobem zostały 
Zawiedzione!....- IN- P an ie! Podczas, biedy 
0czebuieiny, ż t nowi M inistrowie, btórym po­
mierzony został ster R ząd u , nżyią swoiego 
"'sławionego światła na to, aby wszystkich Hi? 
'■"panów prze:-', silne utrzymanie systematu Kon- 
stytucynnego, nagradzaniem cnót i zasługi po­
godzić i połączyć,, przeciwnie mamy doswiad- 
Czenia zbyteczney dumy; ludzie c i, którzy ty- 

są winni W . K. Mości i przemożnemu stron­
nictwu , co uskuteczniło polityczne odrodzenie 
Hiszpanii, których iako wielkich mężów ceni- 
-dśiny, mieli sobie to za obowiązek czynić za­
msze preciwnie naszym zamiarom, bo óbslawa- 
,l z zarozumiałem uporem przy dwoyzuacznych 
^odkach, które rozszerzaiąc tak niechęc, iak i 
Niezgodę, zagrażaią tak sprawie naszey, iak i 
sp*avvie W . R. M ości!«

» . . . . .  N ie potrzeba wszystkie wyliczać 
^siłowania, które czyniliśmy na uczenie Mini­
strów. Na próżno rozlegały się zbawienne 
*ady z naszych mównic.«

^Ministrowie nie umieli zapobiedź reak- 
nie umieli iey powściągnąć. Czuwanie n a- 

utłumiłp i ą ; atoli oboiętność Ministrów 
dostawiła winnych bezkarnymi , różniecaiących 
^ciistannie ogień , który tylko- nasze inęztwo 
Ugasić może . .  . .«

»Bez powodów oddalili Ministrowie mnó- 
*hyo urzędników będących, za Konstytncyią, na- 
^6t takich, którzy poleceni byli przez W ła- 
/"1 municypalne, chcieli oni mieć podporę z 
lYch, którym swoie wyświadczyli łaski . . . .  

'Mrnotraiyili oni płace i pensyie -rozćlaiąc ie 
j0°'Jom , które służyły w ciągu lat sześciu od 
^'pwdo 1820 a usunęli od nich wdowy i dzie- 

Patryiotycznych woiowniftów i urzędników !

. . .  W zględem haniebnych wypadków Kat!  y- 
x e ńs , h i c ! i  z d. 10. Marca z. r. głębolue pa- 
nuie milczenie. Aby się nie wystawiło ulini- 
sleryiuiii dozwala 'opierać się o siebie całemu 
postępowaniu.«

»Nie chcemy mówić o stratach, iakie wy­
płynęły z nieszczęsnego wpływu Ministrów na 
narady Stanów (C o rte s)  Iesteśmy Hiszpa­
nami , i poważamy, naszych reprezentantów !«

idzieliśmy iak pod nikczemnym pozo­
rem planu zaprowadzenia Przeczpospolity, roz­
puszczono woysko ^wyspy L e o n i i ,  wygnano
mężnego R i e g o   W idzieliśm y, że Mini-
Steryimn patrzy się oboiętnie na poruszenia i 
uzbraiania obcych M ocarstw , że i i n i e  W . R. 
Mości wystawiono Opóźnieniem s.ankcyi wyro­
ku znoszącego zakony, a W . R. M.. Sam znie­
wolony zostałeś powrócić do tey stolicy, odda­
lić  spowiednika śwoiego i t. d. nie miawszy od 
Ministrów na to wszystko dostatecznych obia- 
śnień i t. d. i t. d.«

Adres ten odebrał Alkad M ad r y t  u i przy­
rzekł podadź go Municypalnośei, -która prze­
łożyć go miała Królowi; przy wyyściu zaledwie 
cały przecisnąć sip mógł Alkad przez c iżb ę , 
która go otaczała. 1 przeraźliwym głuszyła krzy­
kiem, ' W yszedłszy na inieysce w olne, po­
strzegł, iż nie znańy p a t r y i o t a  wycią­
gnął mu zegarek z k ieszen i!«

' »D. 5 o. Naczelnik polityczny kazał przy­
bić obwieszczenie-, brzm iące: »o nieprz.ia- 
ciołach w olności, chcących pogrążyć Naród w 
niezgodzie i  nierządzie, iż tylko z obawy nig 
pomieszania niewinnych z winnymi zawieszono 
w ostatnich dniach przedsięwzięte śro-lki dla 
wykonania prawa zakazuiącego wszystkich nie­
upoważnionych politycznych zgromadzeń ; że 
wprzyśzłości każdy, opleraiący się władzom 
Konstytucyynym lniany będzie zu burzyciela 

ubliczney spokoyności i iako takowy karany 
ędzie podług wszelkiey surowości praw.«

»Stosownie do tego uwiadomienia zam­
knęły zupełnie W ładze k a w i a r n i ę  M a l t a ń -  
S ką i kazały przybić na drzwiach następuiący 
napis: »Z r o z k a z u  R z ą d u  i za Z w o l e -
»n i e m w ł a ś c i c i e l a  dom t en  i e s t  zam - 
»lvnięty . a  Patrole iazdy i  piechoty przecią­
gały po przyległych ulicach, i przeszkadzały, 
aby się nie skupiono w bliskości kawiarni. Po­
mimo tego atoli zebrały się nieiakie k jp y  i 
chciały opierać się w oysku; przyiem zbiego­
wisku uwięziono głównego .redaktora R o n  ; * y -  
t u c y i o n i s t y ,  P.  M o r o ;  uważaią go byuź 
głową wszystkich klubów ]»- ł  on także wy­
dawcą TI i s z p a ń s-k i e y  M i n e r  w y .*



Zwyczayne okrzyki klnbistów są: N i e c h  czyli pewna riiewiem , że Król chce dadż ze

powiadają O fic ero w ie : N i e c h  ż y i e  L u d !  nić dla wielu nieszczęśliwych w maiatku ,
N i e c h  ż y i e  p r a w o !  Z resztą sądzą, iż .te ale w  sprawie Kjóia zasłużonych O f -rerów, 
niebezpieczne zabiegi klubistów maią iakie i- .  Jestże to przekupstwem? Ileż” razy nie uda- 
stotne zamiary, albowiem dzienniki wydawane wal się Jen era ł D o n n a d i e u  do Hrabię o-o D e- 
w sprawie tego stronnictwa wspóminaią często c a z e  s dla wyieduiania u Króla, by ieo-o oso­
bnie H r a b i e g o  A b i s b a ł a ,  iak gdyby życzy- bist długi zaspokoił, co Król na wstawienie 
l i  sobie, by staną! na ich czele i innych; li- się Hrabiego uczynił. ■ Czyliż wtedy przeku- 
berałiści obwiniaią ; o czarną niewdzięczność piony był Jen erał D o n n a d i e u  '  prez P . D p- 
przeciwko b o h a t e r o w i  z O c a n a ,  gdzie iak ć a z e s ?  Dowody teg o , co tu przywiedziono,
wiadomo A b i s b a l  na czele pułku swoiego istn ieią  .M inister Sprawiedliwości pogar-
brata w d. 5 . Marca r. z. ogłosił Konstylucyie dził zupełnie uymuiącem sławie -obwinieniem, 
Stanów (Cortes). Tyle iest pew na, iż Hrabia uczynionem ze. strony jenerała D o n n a d i e u  
A b i s b a l  i  wielu innych Offficerów odwiedza- przeciwko sob ie ; mógł on pogardzić tylko, 
li często klub w kawiarni Maltańskiey.ff gdy P . D o n n a d i e u  rze k ł, iakoby on stanął

przed Ma J i e r - M  on t j au (a więc n iew spra- 
F  r  a n  C. y  i  a . wie względem rozruchów na początku Cz vv-

ca) iako oskarżony, a nie iako oskarżyciel.- 
Korrespondent G a z e t y  N i e i n i e c k i e y  Co do drugiego obwinienia: że Ministeryiuin 

p o w s z e c h n e y  w liście swoim pisanym z d. przekupuie Członków Izby, Minister S-nrawie- 
g. Stycznia udziela bliższych szczegółów w zglę. dliwości odpowiedział ź zwykłem sobie zaps- 
dem posiedzenia Izby Deputowanych z d. 8. tan.; łem i mocą przen kpiącą , gdy P . D o n n a d i e u  
»Dnia wczorayszego odbyło się pierwsze po_ chciałmówić , przerw ał: » R e c i i I e z  !« (ustąp !) a 
siedzenie Izby Deputowanych; słuchano Jene- tak D o n n a d i e u  stanął skromnie za Ministrem 
rafa D o n n a d i e u ,  lecz nie z zachwyceniem. Sprawiedliwości. Poezem P . V i l l ć l e  iedrną 
Człowiek ten, który rozpędzaiąc buntowników i sitromną mową wymierzoną przeciwko Jene- 
G r e n o b l s k i c h  istotnie lub fałszywie w id zia ł, rałowi pokonał go, bo tak śmiało (Minister Spra- 
onych t r z y t y s i ą c e ,  gdy dnia drugiego oka- wiedliwości rzekł z m ównicy: Zuchwale i
jzało s ię,  iż zaledwie było ich razem tr  z y s  ta, potwarczo) nikt ieszcze od czasu re-wolucyi nie- 
powiadział także , że Ministeryinm chciało prze- ukazał się na mównicy wyjąwszy Samowładzcy 
pupić P . Pawia C h a t e a udo u b l e s t o m a  ty-  Jen erał sądził, że mówi do E u rop y; P . V o i ‘ 
s p a c a mi  franków ( Je n e ra ł D o n n a d i e u  lubi s in  d e  C a r t e  m p e  rzekł .doń, ■ iź tak mówi r 
tysiące) dla wynagrodzenia'm u .straty urzędu iah gdyby stał w koczowisku; te były właści" 
kwestora, który nadał Król P . F o r n i e r  d e  we wyrazy Deputowanego. Jenerał mówił o- 
S  t. L a r y ;  atoli p rz y  końcu posiedzenia o- sobie samym siniało i pow ażnie; tego nu* 
świadczył P- Paw eł C h a t e a u d o u b l e * )  w nie chemy zaprzeczać, lecz prosiemy go 0 
obecności Deputowanych, z M e t z  u: P P . S i -  obiaśnienie powodów, czemu za N a p o l e o n 0 
i n o n ,  W e n d e l  i innych przynaymniey dwu- (albowiem wtenczas nie był ieszcze B o u r b o -  
dziestu, iż to iest zupełnie fałszem , i że ón n i s t ą )  tak często siedział w twierdzy v i od
nie m ów ił P . D o n n a d i e u  nigdy nic podob- wołany był z H i s z p a n i ,  będąc przy owćin 

Iz iew ać"s ię  należy, że P . Paweł, woyskn? Znane b)'ło zdanie zmarłego w  roHUiiego. Spodziewać ^
C h a t e a u d o u b l  e iak ięgo przystoi sławie da *816 poległego w V e u d e e  wspaniałego * 
uczuć dzisiay fałsz tego obwinienia w caiey walecznego L  ar o c h e  - J a  c juel i u a. Gałę mO- 
mocy. (Nie stałó się to j. Piozcnodzi się w ieść, w ę-Jenerała D o n n a d i e u  zrobić miał J e n e r a ł
 ______ _________________ _ Porucznik F o r  n i e r  - S a r 1 o v e s  e , Erinspek'

tor Jazdy. Jenerał teu iest w ścisley p rzyb ić  
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